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PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM! 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCJAN! 


Kraków, d. 23 marca 1905 r. 


— SPRAWY MIEJSKIE, W sobotę dnia 
21 bm. odbyła posiedzenie Komisva admini- 
stracyjnu pod przewodnictwem I. wiceprezy- 
denta miasta dra Szarskiego. 

Przeważiią Część posiedzenia zajęła spra- 
wa wielkiej dla miasta pod względern aprowi- 
zacyjnym i Sanitarnym doniosłości, budowa 
chłodni przy rzeźni rmiejskiej. 

_. Administracya akcyzy przedłożyła Komi- 
Sy: szczegółowe piany chiodni wypracowane 
przez st. inżyniera Budownictwa miejskiego p. 
Goreckiego, które też Komisya po wyczerpu- 
jącej dyskusji zatwierdz'ła, polecając Admini- 
stracyi akcyzy jaknajspieszniejsze rozpisanie 
łicytacji na wykonanie tej budowli i jej urza- 
dran. 

Chłodnia składa się z trzech części. 

_ a) z przedchłodni, która mieć będzie 450 
m2 powierzchni i będzie mogła pomieścić na 
jeden raz mieso z 220 sztuk bydła rogatego 
rosłego. z 440 cieląt i baranów oraz z 149 
sztuk nierogacizny. 

b) z chłodni właściwej, o powierzchni 545 
m? która będzie mogła pomieścić na jeden raz 
"8.760 klgr. mięsa. 

€' z przestrzeni przeznaczonych na urza- 
dzenie maszynowe. 

Do popędu maszyn chłodzących zastoso- 
wany będzie prąd elektryczny z centrali miej- 
skiej, która zyska nowego poważnego odbiorcę. 

Koszt budowy chłodni wyniesie około 
400.000 kor. 
| Ponieważ na rozpisanie licytacji, zbadanie 
t zatwierdzenie ofert potrzeba bgdzio około 2 
miesięcy czasu, przeto budowa chłodni rozpi- 
Suje się z początkiem czerwca b. r., aw cało- 
šei gotowa i do użytku oddaną być może w 
"maju 1909 r. 

Na jednym z poprzednich posiedzeń Ko- 
misja administracyjna wydelegowała radców 
m. dra Rafała Landaua i dra Ponikię do zba. 
nia zamknięcia rachunkowego za rok 19u7 przed- 
łożanego przez Administracj, akcyzy i spra- 
wozdania ksiąg rachunkowych z dowodami ka- 
sowymi. 

P. dr. Ponikło złożył Kemisji wyczerpujące 
sprawczdanie z prczeprowadzosych badań, któ- 
re wykazały zupełną zgodność ksiąg i zamkoięć 
z dowodami kasowymi. Za mezoiną pracę Ko- 
misja wyraziła r. m. dr. Ponikle zednegłośne 
podziękowanie. 

W końcu załatwiła Komisja kilka spraw 
drobniejszych natury adminis.racvjnej i osobi- 
stej. 

-- BUDOWIE NA WISLE. Prezydent Iz- 
by handlowej i przemysłowej Dattner, otrzy. 
mał podczas ostatniego wiedeńskiego zjazda 
w sprawie dróg wodnych z kompetentnego 
zródła wiadomość, że tak dla miasta upragnio- 
ny, tylekroć zapowiadany konsens budowy na 
kanalizacyę Wisły pod Krakowem, mabyć wkrót- 


Kraków, wtorek 24 marca (908 r. 


ce nadesłany de ekspozytury Dyrekcyi budo 
wy dróg wodnych w Krakowie. Na powtórne 
z Krakowa wyste. „ne przynaglenig, zawia- 
domiono wczoraj w drodze teiegraficznej pre- 
zydenta Dattnera z Ministerstwa handlu, iż 
Dyrekcji dla budowy dróg wodnych udzieleno 
już w mowie będącego konsensu budowy, 0- 
raz, że tat. Ekspozytura w najbliższych dniach 
otrzyma polecenie rozpoczęcia wykupna grun- 
tów. 

Z KOMISJI TEATRALNEJ. Wezoraj 
odbyło się posiedzenie Komisji artystycznej 
teatralnsj pod przewodnictwem prezydenta 
miasta dra Leo. Komisja przyjęła do wiado- 
mości sprawozdanie o Stanie teatru krakow- 
skiego za czas od 1 lipca do końca roku 190% 
przedłożone przez członka Komisji radcę dworu 
dra Estreichera i po wyczerpującej dyskusji u- 
chwaliła wniosek o udziełenie teatrowi kra- 
kowskiemu subwencji za drugie półrocze 1907. 

Następnie uchwaliła Komisja zezwolić Ope- 
rze lwowskiej na urządzenie przedstawień w te- 
atrze krakowskim na czes od 13 czerwca do 
1e sierpnia b. r. 

W końcu zezwoliła Komisja dyrektorowi 
teatru p. Solskiemn na podwyższenie cen miejsce 
o 50 procent na dwa pierwsze przedstawienia 
„Dymitra Samozwańca' Nowaczyńskiego, ze 
względu na znaczne koszta polaczone z wy- 
stawieniem tej sztuki. 


— REPREZENTACJE POWIATOWE i 
GMINNE w LIDZE OBYCZAJNOSCI SPOŁE- 
CZNEJ. Zarząd Centralny L. O. S. wystoso- 
wał do reprezentacji powiatowych i 159 miast 
i miasteczek w kraju następaja odezwę, która 
niewątpiiwie spotka się u reprezentacji tych z 
jak najlepszem przyjęciem. 

Zarząd centralny krajowej Ligi obyczajno- 
ści społecznej zwraca się z prośbą o przysta- 
pienie do Ligi w charakterze członka wspiera- 
jacego. Skłaniają nas do. tego względy zarówno 
materjalne jak 1 mora!ne. Mając bardzo donio- 
sła obowiązki. wymagające poważnych zaso- 
bów pieniężnych, musi liga oprzeć się nabar- 
silnych pedstawach finansowych, ażeby zada- 
niom swym zawsze mogła jak najenergiczniej, 
jak najszybciej i jak najskuteczniej odpowie- 
dzieć. Zasadniczo zaś unika Liga prośb o sub- 
wencje, które obciążają zazwyczaj zbyt dotkli- 
wie budżety kilku zaledwie ciał zbiorowych, 
a są zupełnie niewłaściwe, gdy chodzi o pra- 
cę na rzecz całego ogółu. a nie pewnej tylko 
guwiny iub jednego powiatu. Nierównie wię: 
kszym jest wzgląd moralny. Krajowa Liga oby 
czajności społecznej skupia pod swym sztan- 
darem najlepsze jednostki ze wszystkich sfer 
i warst» społecznych. Wszyscy stają do szere- 
gu. pojmując jasno, że trzeba pracy w szero- 
kim zakresie, gorłiwej, jeduol tej, dobrym przy» 
kladom świecić, podmeść poziom etyczny spo- 
łeczeństwa. a jednostki, zakażone zgnilizna 
moralns dźwigać z upadku. 

Nasze Reprezentacje autonomiczne dają 
nieustannie dowody, ż8 pragną jak najczystszej 
atmosfery społecznej, a przeto uczestnictwo ich 
w krujowgj lidze obyczajności społecznej jest 
rzeczą niezmiernie pilną i bezsprzecznie nie- 
odzowaą. 

Zapraszając tedy do przystąpienia de Ligi 
obyczajności społecznej, zawiadamiamy, że 


ROK XVI. 


członkiem Ligi staja się osoba lub instytucja 
za wkładką roczną najmniej 12 Koron lab js- 
dnorazową najmniej 50 Koron. 


— ŚNIEG padał dzisiaj rano, nie ulrzymy- 
wał się jednak ani na bruku, ani też na da- 
chach. Temperatura obniżyła się również zna 
cznie, gdyż termometr wskazywał o godz. 8-ej 
rano lo powyżej zera. 


— AKADEMICKIE KOŁO T. S. 1. Dnia 9 
b. m. w lokalu „Zjednoczenia* odbyło się do- 
roczne walne zgromadzenie Akademickiego 
Koła T. 5. L. celem omówienia działalności 
ści Towarzystwa i wybrania nowego Zarzadu. 
Rozdane członkom sprawozdanie z działalnaś- 
ci Koła w r. 1907 świadezy o energicznej dzia 
łalności zarządu i zwiazanych z nim agencji. 
W roku sprawozdawczym wygłoszono 133 od 
ezyty, otwarto 5 nowych czytalń i oceniono 5% 
książek. Nadto oprowadzono 13 wycieczek, « 
liczba osób oprowadzanych wzrosła z 2150 (w 
r. ubiegłym) do 5549. Poza tem Koło zwraca- 
ło szczególną uwagę na odpowiednia wykwali- 
fikowanie swych pracowników i w tym celuu- 
rządzało częste posiedzenia i konferencje pod 
kierownictwem specjalistów w danej nauce lub 
umiejętności praktycznej. 

Wybory do Zarządu dały wynik następu- 
jący: Przewodniczący—Dziewanowski Zygmunt, 
zast. przewodn.—Czerwiński Sławomir, sekre- 
tacz—Nadolski Jerzy, zast. sekretarza—Znato- 
wiczówna Marja, skarbniczka—lubodziecka £E- 
milja. zast. skarbn.—Olędzki Roman. Do wy- 
działu weszli pp. Starzyński Artur, Waga J 
ljan, Oleksy Jan, Stanielewicz Wacław, Szmyd 
Stanisław. Węgrzyniak Izydor. Stepek Michał: 
jako zastępcy pp. Marcoinówna Helena. Egłan 
Wacław. komisja kontrolająca: Rymar Stani- 
sław— przewodniczacy, Janowska Natalja, Fa- 
sek Witold, Sarna Józef, Kolarz Antoni. 


— DRUGI BEZPŁATNY WYKŁAD dla 
MŁODZIEŻY odbędzie się staraniem sekcji od 
czytowej „Ogniska nauczycielskiego* krikow- 
skiego we środę dnia 25 marca o godzinie 4 
popołudniu w sali Muzeum techniczno-przemy 
słowego (ul. Franciszkańska 4.) Mówić będzie 
p. Rammułtowa, naucz. gimn., na temat: „Pra- 
wda w życiu”. W wykładzie może brać udział 
młodzież od 12 do 16 lat, oraz rodzice. 


- ZE STOWARZYSZEN. W dnin 22 mar- 
ca br. odbyło;się w sali Rady miejskiej I wal- 
ne Zgromadzenie konstytuujące „Towarzystwo 
służby miejskiej“ w Krakowie przy nader licz- 
nym udziale członków. Do Zarządu na 3 lata 
wybrani zostali: P. Chełmecki prezesem, p. Szka- 
radek zastępcą prezesa, p. Wolski sekretarzem, 
p. Mikołajczyk skarbnikiem. Do wydziału we- 
szli: Pp. Molenda, Język, Zawada, Spil, Madej- 
ski, Cinruś, Wyderka, Rutka, jako członkowie 
zaś pp. Skwirtniański Kucharz, Miodeński 
i Guszpil jako ich zastępcy. W końcu doko- 
nano wyboru komisji kontrolującej do której, 
weszli Pp. Kral, Wyrewka i Garli. 

-- NABOZENSTWO ZAŁOBNK za spokój 
duszy ś. p. Maryi z Eiglów RBolechowskiej, 20- 
ny nadinżyniera, jako w drugą rocznicę śmier- 
ci odbędzie się dnia 24 marca br. o godz. 10% 
przedpel. w kościele 00. Reformatów. 
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— TARNÓW. (Zebranie służby państwo- 
wej. — Walne zgromadzenie Koła T. S$. L. — 
Wozczenie dra Tortila. — Posiedzenie Rady 
miejskiej). 

Dnia 15 b. m. odbyło się ogólne zebranie 
Sug państwowych okret ych i prowizory- 
wenych, celem uchwalenia petycyi do rządu, o 
uregulowanie ich poborów, awansu terminewe- 

, podwyższenie ppc: wdowiej z 400 na 600 
E. i sierocej Z na 120 kor., o aa 
mie atyki służbowej, zniesienie tajnye 
kwaliikacyj; posunięcie Tarnowa de drugie; 
klasy dodatku aktywalnego, stabilizowanie sług 
prowizorycznych, relutum na ubranie nrzędowe, 
wreszcie zmianę charakteru służbowego na 
ekspedyentów i podurzędników. Wnioski te przy- 
toczone przez p. Ziółkowskiego za poparciem 
przewodniczącego ks. dra. Żygulińskiego i dra. 
4oldhammera. zostały jednogłośnie uchwalone. 

W dnin 17 b. m. odbyło się w sali ratuszo- 
wej nadzwyczajne walne zgromadzenie tarnow- 
akiego Koła T. S. L. celem wyboru prezesa i 
wiceprezesa, gdyż p. Pietrzycki i p. Heitzman 
rezygnowali z tych godności wskutek wyjazdu 
a Tarnowa. Prezesem wybrany został p. Win- 
eenty Sikora, zaś wiceprezesem pani Niwińska. 
Bezpośrednio pe walnem zgromadzeniu odbyło 
<ię posiedzenie zarządu Koła, na którem uch- 
walomo między innemi wynająć lokal dla Koła 
przy ul. Wałowej pod 1. 8. 

Wieczornica w „Sokole“ urządzona na 
<zeóć burmistrza dra Tertila « okazyi wybra- 
mia go posłem miasta Tarnowa na Sejm krajo- 
wy. odbyła się we czwartek dnia 19 b. m. 
przy licznym udziale członków miejscowych i 
zamiejscowych, oraz zaproszonych delegatów 
F. 5. L. i „Gwiazdy'. Pierwszy przemawiał dr. 
Pilis z Nowego Sącza, wiceprezes Związku, któ- 
sy podniósł zasługi dra Tertila w Sokolstwie i 
wezwał go do wytrwania przy tem sztandarze. 
Następnie p. Buynowski. prezes tarnowskiego 

koła“ wyraził radość gniazda z powodu wy- 

ru dra Tertila posłem. Po kilku jeszcze 
rzemówieniach, wniósł dr.  Tertil zdrowie 
kełów. 

Dnia 19 b. m. odbyło się posiedzenie Rady 
miejskiej pod prwewodnictwom burmistrza dra 
Tortila. Na posiedzeniu tem zdał burmistrz spra- 
wę z czynności swych w czasąch ostatnich, 
mianowicie przedstawił rokowania z zarządem 
dóbr książęcych o zakupno gruntu pod budo- 
wę wodociągu w Swiorczkowie, dalej zawiado- 


| l Jerzy Ohnet. 


Ostatnia miłość. 


Zasunęła roletę, zamknęła okno i na par- 
terze zrobiło się ciemno. W parę minut Ar- 
mand opuścił ochroane stanowisko i tą Samą 
ścieżką, która go przywiodła do domku, do- 
szedł do furtki i powrócił do ogrodu willi. U- 
siadł w cieniu na ławce, zapalił cygaro i pa- 
BR zwolna, nieruchomy, pogrążony w zadumie. 

Mina uspokojona nieco, westchn ła, do- 
$świadczając ulgi w cierpieniach i ostrożnie 
zamknęła okno. Scena, na jaką patrzyła, wy- 
dała się jej bardzo łatwą do zrozumienia. 

Armand, po rozmowie z nią, pociągnięty 
pragnieniem zobaczenia Łueji, poszedł ujrzeć 
ją znowu, lub m:że przekonać się, czy jest sa- 
mą i czy meobecność jej na obiedzie w willi 
nie służyła tylko za pretekst do swobodnego 
przyjmowania u siebie Pawła. Nieszczęśliwy 
był zazdrosny Mina zaś wiedziała, jakie szalo- 
me przypnszczenia zazdrość może nasnwać. 
Chciał cznwać, szpiegować, wejść, kto wie? 
Zagłądał przez okno salonu. 

Szelest jakiś musiał zdradzić jego obec- 
mość, ponieważ miss Grifith wyjrzała oknem, 
sądząc, że to pies Łucji. Wówczas hrabia zmu- 
szony był ukryć się. 

Zatem nie było żadnej zmowy, żadnego 
wspólnictwa miedzy nim a dziewczęciem. Zad- 
mej tajemnicy ani wiarołomstwa. Wszystko za- 
tem mogło być jeszcze ocalene, gdyby panna 
4ndrimont zgodziła się zaślubić Gravanta. 
Więc trzeba był, aby pani de Fontenay uży- 
ła jak najprędzej wszelkich spoSobów, ażeby 
skłonić ją do tego kroku, który miał wyroko- 
wać o uratowaniu hrabiny, lub utracie spoko- 
Ja na zawsze. Drie) wahania lub opóźnienia. 
a mógłby nastąpić wypad: k, któryby Sprowa- 
dził niczem niepowetuwaną katæ trofe. Mina, 
w położeniu tak krytycznem, pozustawiona są- 
mej sobie, po raz pierwszy uczuła, że jej silna 
wola została zachwiana. Cały hart jej duszy, 
mog charakteru. tak dzielnego i czułego zara- 
zem, zostaly wstrząśni,te tą straszną walką; 
prawość súmiema psuła się i chwilami zdawa- 


mił Radę, że z pomiędzy złożonych ofert na 
urządzenie maszynowe do wodociągu, orzeczo- 
nie inżynierów wypadło na korzyść kiajewej 
fabryki Zieleniewskiego w Krakowie, atoli za- 
żądano uczynienia odpowiednich gmian, do 
czego oferent nie omieszka się zapewne Zastesowaó. 

Wsprawie zaciągnąć się mającej pożyczki 
na budowę wodociągów, najkorzystniejszą eka- 
zała się pożyczka Banku krajowego, gdzie też 
poczyniono już odpowiednie kroki. Wsprawie 
elektrewni i tramwaju, przedłażono oferentom 
termin po koniec marca b. r. Kwestya budowy 
Sądu była przedmiotem osobnego wniosku na- 
głego, który właśnie na tem posiedzeniu przed- 
iożono a na skutek którego wybrano deputecyg 
do Wiednia, z pp: burmistrza, wicoburmistrza 1 
radcy Szatki. Gmach sądowy ma stanąć na 
przedmieściu „„Grabówka'. Nadto uchwalono 
utworzyć II szkołę wydziałową żeńską w szko- 
le im. Staszica przy pl. Targowica, na co już 
uzyskano podwyższenie zapomogi Wydziału 
krajowego. Szkoła ta będzie otwartą z począt 
kiem następnege roku szkolnego. Uchwalono 
również, na wniosek dra Rappaporta komisyjne 
zlustrowanie budynków szkół ludowych i innych 
budowli miejskich. Po załatwieniu kilkn jeszcze 
drobniejszych spraw, przystąpiono do pierwsze- 
go punktu porządku dziennego t. j. do spize- 
daży placu miejskiego pod Bank austro-węgier- 
ski. Przygpunkcie tym wywiązała się dłuższa 
dyskusys, która przeciągnęła się do końca po- 
siedzenia. 


ANDRYCHOW. (Tutejszy przemysł. — Mi~ 
sje. — Epidemia). 

Miasto nasze oraz sasiednie wsie Roczyny, 
Targanice i Zagórnik, słyną od dawna z wy- 
robów tkackich. Wyrabiają tu na warsztatach 
domowych materje bawełniane, znane w han- 
dlu pod nazwą płóeienek andrychowskich. Sta- 
rzy mieszczanie opowiadają, że dawniej prze- 
mysł ten kwitł i był źródłem dobrobytu tu- 
tejszych mieszkańców. Tkaniny te miały po- 
kup i rozchodziły się nietylko po całej Polsce 
i Austryi, lecz szły do Niemiec, Węgier, a na- 
wet do Francji. Dzisiaj niestety przemysł ten 
podupadł; ludność zarmuca tkactwo i woli emi- 
grować do Prus 1 Ameryki, gdzie więcej zara- 
bia. Płócienka andrychowskie nie cieszą się u 
nas teraz pokupem; rugują je liche, pruskie 
wyroby fabryczne. Ot ecnie jest jeszcze około 
300 domów, gdzia zajmują się tkactwem, prze 


ło się jej, że traci świadomość prawdy i fal- 
Szu, prawa i bezprawia, sprawiedliwości i krzy- 
wdy. 

a uchronić się od upadku, oca- 
lić godność własną, nie skazić prawości cha- 
rakteru, zapragnęła Światłego zdania mądrego 
i wiernego duradcy, który ją Wspiorał 1 pod- 
trzymywał w chwilach niepokoju i niebezpie- 
czeństwa. Wysłała depeszę do margrabiego 
de Viłlenoisy, prosząc go, aby przyjechał do 
niej. Starzec przepędzał lato niedaleko Caen. 
W kilka godzin mógł z łatwością przybyć do 
pani de Fontenay. Wzmocniona na duchu, 
mogła zasnać. Nazajutrz, przed śniadaniem, 
dowiedziała się, że prawie ze świtem Armand 
popłynał statkiem do Hawru, poleciwszy ją u- 
przedzić, że powrócidopiero późnym wieczorem. 

W tymże samym czasie odebrała odpo- 
wiedź starego dyplomaty. Donosił, że przybę- 
dzie nazajutrz. 

Niecbecność hrabiego ułatwiała dotrzyma- 
nie obietnicy, udzielonej przez Minę, rozmó- 
wienia się z panną Andrimont na rzecz Cra- 
vanta. Upewniena, że nikt jej w tem nie prze- 
szkodzi, udała się około godziny trzeciej do 
domku Szwajcarskiege, wiedząc, że zastanie 
samo dziewczę, ponieważ miss Griffth wyszła 
na zwykłą przechadzkę w kierunku Trouville. 

Udała „się wprost do drzwi saloniku, w 
którym zwykle Łucja przesiadywała i, nie za- 
pukawszy, z całą poufałością weszła. 

Łucja, ubrana w skromną szarą suknię 
siedziała przy stole, zajęta odrysowywaniem 
haftu na kanwie. 

Słysząc otwierające się drzwi, zwróciła 
głowę i twarzyczka jej rozjaśniła się uśmie- 
chem. 

Powstała, podeszła ku hrabinie, uścisrnęła 
jej rękę, zaprowadziła do kanapy i, siadając 
obek na nizkim krzesełku: 

— Czemu mau zaw dzięczać przyjemność 
widzenia pani tutaj? — spytała głosem poważ 
nym. — Byłabym szczęśliwą, gdybym mogła 
jej czemś się przysłużyć. 

— Przychodzę do ciebie w ważnej spra- 
wie —- rzekła pani de Fontenay — i proszę 
eig, abyś, przyjąwszy mnie tak łaskawie, rów- 
nież łaskawie raczyła wysłuchać. - 


ważnie w porze zinaowoj. == Wydział krajowy. 
który ma obewiążek popierać krajowy prze- 
mysi i rozporządza na ten ceł odpowiednimi. 
środkami, powinien był założyć ta szkołę tka- 
cką; jest ona ta koniecznie potrzebną, bo lo- 
dność, zwłaszcza wiejska, ma zamiłowanie b 
uzdolnienie Go tkactwa. Szkoła taka rozwinę- 
łaby tę gałąź przemysła, 

Ludność Andrychowa oddaje się w zna- 
czniejszej części rękodziełom. Jest tu 5 cechów 
chrześcijańskich, niektóre istnieją już od dwa 
wieków. Jest równieź kilxa fabryk, jak mecha 
niczna tkalnia, 5 parowych farbiarni i imagło- 
wni płócienek, fabryka czernidłu na buty i kia 
kanaście warsztatów. W b. r. mają tu budo- 
wać wielką fabrykę cementu. Kamień wapien- 
ny, własneść hr- Dobrowskiego nadaje się świe- 
tnie do tego celu. Widzimy więc, że Andry- 
chów ma wszelkie warunki, by stać się w przy- 
szłości punktem przemysłowym w naszym. 
kraju. Do tego jednak potrzeba wiełu rzeczy, 
a w pierwszej linii także uzupełniającej szkołe 
przemysłowej 

Od 7 dò 15 bm. odbyły się w kościełe- 
parafialnym misye, które przeprowadzali ks. 
ks. Redemptoryści z Podgórza z pomoca miej- 
scowego i okolicznego duchowieńśtwa. Udziaż 
ludności wszystkich stanów był bardzo liczny. 
Jest też nadzieja. że odniosą one należyty sku- 
tek- Opowiadają nawet, że propinator ŹŻydek, 
w ciągu tego tygodnia ntargował o 14.000 
kor. mniej za alkohole, niż zazwyczaj w ciagu 
takiego okresu. 

W sąsiedniej wsi Wieprzu wybuchła z koń- 
cem lutego nagminnie szkarlatyna i odra. Śzko- 
ła miejscowa była z tego powodu zamknięta 
przez 14 dni. 


— UJĘCIE NIEBEZPIECZNECU WŁAM%Y 
WACZA we LWOWIE. Onegdaj w południe 
zjawił się w lwowskiej dyrekcji policji krymi- 
Sarz kryminalny z Katowie i doniósł, że tam- 
tejsze władze Są na tropie niebezpiecznego 
włamywacza Feliksa Sieradzkiego, który w o~ 
statnich czasach wyjechał do Lwewa i tu prze 
bywa u swego teścia Michała Człabskiege. Po- 
licja lwowska zorganizowała natychmiast wypra - 
wę, która powiodła się nadspodziewanie. Za- 
raz w ulicy Gródeckiej spostrzeżono brata 
włamywacza Władysława Sieradzkiego. Poli- 
cya przypuszczając, że zmierza on w miejsca 
gdzie przebywa brat jego, udała się za nim. Do 


Jasny wzrok dziewczęcia zamglił się, jak- 
by przysłonięty chmurą troski i niepokuju, 
brwi zmarszczyły się, tylko wyraz twarzy po- 
został aprzejmym. 

— Niepokoi się pani o rezultat? — spyta“ 
ła. — Czy tak trudnem ma być spełnienie ży” 
czeń? 

— Lękam się o to, albo raczej obawia się 
ten, w którego imieniu przychodzę tutaj, po- 


nieważ postępewanie twoje nie było dlań za-- 


chęcające. 

Łucja milczała, utkwiwszy oczy w pania 
de Fvntenay, czekając, aż się wytłómaczy jaś- 
niej, lecz sama nie ułatwiała bynajmniej objaś- 
nienia. 

— (Chodzi tu - - mówiła Mina dalej—o Pa- 
wła de Cravant, 
abym była pośrednikiem między nim a tobą. 
Sądził, że może wysłuchasz moich słów i po- 
lecił mi bronić sprawy swego Szczęścia. 

— Swego Szczęścia? —podchwyciła panna 
Andrimont. — Czy aby jest go pewnym? — 
Odpowiem pani to samo, co jemu już odpo- 
wiedziałam. To tylko kaprys przelotny, który 
prędko przeminie, zastąpiony innym. Najlepiej 
byłoby dla niego, aby ten drugi jak najprę- 
dzej mu się przytrafił Zapomnienie o kobie- 
cie tak skromnej, jak ja, wartości, nie sprawi 
mu przykrości żadnej, a pozostawi tylko Z8- 
dowolenie, że nie zakłócił spokoju. 

— Więc tak ci się nie podoba, ża nawet 
nie chcesz namyśleć się nad jego prośbą? 

— Nie, bynajmniej! To bardzo miły czło- 
wiek, bardzo przyjemny, ot i wszystko. Jeże 
li tylko zechce (graniczyć się na stosunkach 
zwykłej przyjażni, zgodzę się chętnie, z całego 
serca. 

— Zatem małżeństwo ci się nie podoba? 

— Tak, może, ono jest prawdziwą przy- 
czyną mej odmowy. Nie mam najmniejszej 
chęci krępować swej wolności. Tak, jak jes- 
tem, czuję się bardzo szczęśliwą i żałowała- 
bym bardzo zamienić ten los na inny, który 
mógłby nie być takim. 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


alit się przedemną i prosił 
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piero kiedy wszedł do domu przy ul. Gróde- 
ekiej pod |. 69 aresztowano go w bramie. 
Przypuszczenia poliejj okazały się trafaemi. 
Przekonaoo się bowiem, że właśnie w tej ka- 
mienicy mieszka Władysław Sieradzki, a w 
domu jego często przebywa brat Feliss, któ- 
rego właśnie poszukiwała policja. 


W chwili jednak, gdy weszia policją do | 


mmieszkania, znajdowała się tam tylko matka 
jego. W kuchni więc urządzono zasadzkę w 
nadzieji, że Sieradzki wkrótce przybędzie. Ja- 
Kkoż nie długo potem wszedł oczekiwany zbrod 
niarz. Schwytano go natychmiast. Sieradzki, 
mężczyzna utletycznej budowy, usiłował się 
wydrzeć z rąk ajentów, lacz wkrótce skuto 
go i odsiawieno na policję. Sieradzki Feliks 
popełnił kilka wielkich kradzieży z włamaniem 
w Berlime, Gdańsku i Katewicach. Łączna 
szkoda, jaką wyrządził swoją zbrodniczą dzia- 
talnością, wynosi mniej więcej 200.000 «oron. 
— WASINSKI -SNIEGUCKI wraz ze swo- 
ją bandą stanie w maju przed sądem przysię- 
głych we Lwowie. Sledztwo sądowe jest już 
bowiem ukończone, a olbrzymi stos aktów o- 
deslano do prokuratorji państwa, celem wygo 
towania aktu oskarżenia, co potrwa zapewne 
kilka tygodni. Rozprawa Wasińskiego rozpo- 
<znie się więc w maju przed ławą przysię- 
gych, specyalnie dla osądzenia tej sprawy. wy 
łesowaną i potrwa cenajmniej dwa tygodnie. 
— PRZESZŁOŚĆ MILIARDERÓW. Z oka 
aji niedawnego ślubu m/liarderki Vanderbiltó 
wnoj z hr. Szechenyim, przypominają dzienniki 
niektóre ciekawe szczegóły z przeszłość. rodziny 
dzisiejszaj hrabiny Szechenyi. Ma ona osobistego 
edriedziczonego po ojcu majątku 36.000.000 kor 
i wcale oszczędzać nie potrzebuje, albowiem po 
matce ma również zapewn.oną zmaczną sukcesję 
Mr. Szechenyi jest dość, na europejską skalę, 
bogaty, alq majątek jego „ami się umył“ do 
majątku żoniy. Posiada op natomiast liczny po 
ezat sławnych przedków, podczas gdy pradziad 
w. Vanderbólt byę prostym przewoźnikiem, i na 
owej łódce przewoził gości z wysepki Island do 
New Yersey, za parę centów. Zaoszczędziwszy 
nieco grosza, otworzył podrzędną restauracyjkę, 
w której żona jego obsługiwała żądnych posiłku 
i napitku. Było to przed niespełna 100 laty. Stary 
Korneljusz Vanderbilt był pierwszym czystej 
brwi amerykaninem, ktory założył pierwszą „dy 
mastję nadmilionerów,' albowiem poprzednik je 
go w tej branży mi] arderów, Astor, był z pocho 
dzenia niemcem. Vanderbiltowie nie wdawaji 
dę, o ile możności. w. Żadne nieczyste interesy, 
anikali skandałów, a i w pośród dzisiaj żyjących 
ġest kilku tęgich ludzi, jak np. najstarszy brat 
młodej mężatki, po staremu nazwany Korneljusz 
który wbrew woli i ku największej wściekłościi 
ejca, ożenił się z ubogą panienką, nawet nieco 
ed niego starszą, Idąc jedynie za popędem Serca. 
Dlatego też gdy stary Vanderbik, ojciec jego, 
am eral, dał mu wszystkiego pół miliona dolarów 
miby „odezepnego:' Bardzo ładnie jednak zna 
łaz! się młodszy brat Kornetjusza. który mu ze 
swej sched nieco odstąpił. Korneljusz jest zna 
komitym 'inzynłerem i przedsiębiorcą kołejo 
wym. Ponłoważ jednak właściwie finansową gło 
wą „Ñnansowej“ rodziny jest młodszy brat 
wiec przed ślubem miss Gladys długo delibero 
wano nad tem, kto jej przy ślubie zastąpi ojca 
t rękę jej odda hr. Szechenyi ' emu. Ostatecznie 
wybór familii padł na Korneljusza. 


Telegramy. 


ZDROWIE CESARZA. 

WIEDEŃ. Przez całą niedzielę miał się 
eesarz zupełnie dobrze. Podczas calego prze- 
biegu niedyspozycji cesarz nie zmienił swego 
zwykłego programu dziennego. 


PRZECIW IMPORTOWI BYDŁA z SERBJI. 


WIEDEN. Zgromadzenie delegatów dolno- 
austr. Rady kaltury kraj. przyjęło rezolucję 
przeciw importowi bitego bydła z Serbii do 
Austro- Węgier. 


TERRORYZM i NAPASC SOCJALISTOW. 


BERNO. Wczoraj przed połndniem z o- 
kazji dorocznego zgromadzenia katoli- 
ekiego stronnictwa czeskich chłopów z Mo- 
raw, przyszło do kontrdemonstracji soc, 
demokiatów, narodowych socjalistów i rady- 


kałów, przyczem wnoszono okrzyki przeciw ? 


duchowny m. Przed czeskim domem związ- 
kowym przyszło do starcia 2000 demon- 
strantów z 600 uczestnikami zgromadzenia, 
przyczem duchownych czynnie insulto- 
wano. -— Policja rozproszyła demonstrantów, 
przyczem 1 osobę aresztowano, poczem zgro- 
madzenie odbyło się w spokoju. 


ARESZTOWANIA w ŁODZI. 


WARSZAWA. Z Łodzi donoszą: Wczo- 
raj wieczorem polieja z wojskiem otoczyła lo- 
kal Związku zawodowego robotników przemy- 
słu włóknistego i dokonała w nim szczegóło- 
wej rewizji. Wszystkie książki, papiery i ko- 
respondencje skonfiskowano a lokal opieczęto- 
wano. Aresztowano: prezesa Związku, p. Go- 
lędzinowskiego, oraz tunkcjonarjuszów binro- 
wych. 

Wczoraj wieczorem ajenci wydziału śled- 
czego aresztowali we własnem mieszkaniu da- 
wno poszukiwanego bandytę, Władysława Mar 
czewskiego. Jest on podejrzany o branie udzia- 
ła w kilkunastu zbrojnych napadach. 


ZATARG w PREZYDJUM DUMY. 


PETERSBURG. Sekretarz Dumy, poseł 
Sazonowicz (prawica) ustępuje z tego stanowi 
ska na skutek zataru z prezesem Chomiako- 

em. Następcą jego ma zostać Sinadino (rów- 
nież z prawicy). 


NIELEGALNI „KADECH* 


PETERSBURG. Senat ponownie odrzucił 
podanie przedstawicieli partji kadetów w spra 
wie jej legalizacji. 


Z ROSJI 


BAKU. W Bakuchanach w jednym z do- 
mów robotniczych nastąpił ubiegłego wieczora 
z niewiadomych powodów wybuch. Budynek 
częściowo zniszczony. Z pod gruzów wydobyto 
11 zwłok. 


REKORD NAPOWIETRZKRY. 


PARYŻ. 21-go marca. — Aeronauta Far- 
man zdobywca nagrody Archideacona w sumie 
50.000 franków za przelecenie w aeroplanie 
przest”zeni 1,000 m. dokonał dziś pono- 
wnego wzlota w aeroplanie o motorze silniej- 
Szym i przeleciał, nie dotknawszy ziemi, 2,500 
metrów. 


CHOROBA KROLA PORTUGAL. 


MADRYT. Osoby przybyłe z Lizbony po- 
dają, że rana, jaką król odniósł na ramieniu 
podczas zamachu tak się pogorszyła, że lek=- 


rze radzą natychmiast ramię amputować. Krół 


i królowa-matka nia chcą nie słyszeć o takiej 
operacji, jednakze lekarze nważają ja za nie- 
odzowną. 


REFORMA WYBORCZA w ISTRYł 


-CAPO DISTRJA. Sejm przyjął nową usta 
wą wyborczą, która, zatrzymując zastępstwo 
interesów, dudaje kuryę powszechnego 
głosowania i zaprowadza bezpośrednie i 
tajne wyb ry. Liczbę mandatów podwyższo- 
no z 38 na 47. . 

Obecnie sejm istryjski liczyć będzie 3 wi- 
rylistów (biskupów), 5 posłów z wielkiej wła- 
sności 2 z izby handlowej, 14 z miast, 15 z 
kurji wiejskiej i 8 z kurji powszechnej. Ró- 
wnecześnie uchwalił Sejm, że wymaganą bę- 
dzie na przyszłość do powzięcia uchwały w 
najważniejszych sprawach kwałlfikowana więk 
szość dwóch trzecich sejmu. Wedlug nowej 
ordynecyi wyb rczej przypadnie Włuchom 25 
mandatów a Słowianom 19, podczas gdy do- 
tychczas zasiadało w sejmie istryjskim 21 Wło 
chów i 9 Słowian. 


SWIĘTA WOJNA w MAROKKO. 


TANGER. W meczecie we Fezie prokla- 
mowane penownie „Święta wojnę.” 


UDAREMNIONY ZAMACH. 


MANCZESTER, Robotnicy bez zajęcia 
postanowil rzucić bombę do sali posiedceń w 
ratnszu, plan ten jednak zdradzili wspóluczest 
nicy spisku. Przywódców aresztowano. 


ZAKONCZENIE ZATARGU 
CHIŃSKO-JAPONSKIEGO. 


PEKIN. Pe długich rokowaniach ambasado- 
ra japońskiego 2 chińskim urzędem spraw za- 
granicznych, zajście, wywołane aresztowaniem 
przez władze chińskie parowca japońskiego 
„lacu-Maru*, załatwiono polubownie. Rząd 
chiński zgodził się uwolnić parowiec, salutować 
jego flagę, zwrócić straty i ukarać winnych a- 
resztowania parowca. Rząd chiński wyraził 
przytem życzenie zakupienia brori skoniiskowa- 
nej na parowcu. Wiadze japońskie wyraziły 
ehęć do porozumienia się pod tym względem. 

PEKIN. (Pet. aj. tel.) Z powodu wydania 
okrętu „Katsumaru“ wybuchły na południu Chin 
wielkie rozruchy. Tium tysięczny domaga się 
usunięcia gubernatora Kantonu. Ludność boj- 
kotuje towary japońskie, kupcy japońscy opu- 
szczeją pospiesznie Kanton. 

MONGKONG. W Kanton odbyło się zgrom. 
z udziałem 50.000 ludzi z protestem w sprawie 
Katsumaru Wygłoszono podburzejące mowy, 
poczem uczestnicy wszystkie rzeczy prowenien- 
cji japońskiej rzucili na kupę i spalli. Uchwa- 
lono nieuftość dla Rady stanu, z powodu je 
uległości w obec żądań japońskich. 


KATASTROFA na MORZU. 


NOWY JORK Donoszą z Tokio, że okręt 
„Matsamaru* zderzył się koło HMakodate z dru- 
gim okrętem; 250 osób miało zatonąć, 


ee] 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni 
Beaupre. Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krako- 
wie pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego. 


| ' © poleca wielki wybór obrazków Koronkowych, 
i ozdobnych, zwykłych, na szkle I porcelanie, jak 
| również i większych do oprawy i ram do tych- 


p ! | że, różańce, szkapierze, medaliki i krzyżyki 
Kraków, Rynek 32 (iawniej Schultz) oraz inne artykuły dewocyjue z s 3 u: 
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Kraków. Rynek 13. poleca | 
obok lamp i Swieczników elektrycznych | 


Świeżo założony | 
skład porcelany i szkła stołowego. 
Wybór wielki. — Ceny przystępne. 


KSIĘGARNIA GEBETBNERA i Sk 


P>" W KRAROWIE 


Nr, 149 


sę delury spisu PPrwewodładk: 
Stanislawa Gyrzakiuwieza o greha 
i poranika k z kedcielów i cmenta- 
ra Krakowa, Pedgórya i Źw.erzyń- 
ea zawierać będzie; f 


Grobawse i pomaiki Biekapów - 

kewskish w bztedrzo na Wawelg, 

Grebewee i pemniki Kanenikéw ka- 

teireluysk, peshewamycoa w kete- 

drze na Wowela i nè cmentarzu l 
kre kowskiw 


Spis pomników, tablic i m a 4 l 


W większem przedsiębiorsts:< przemysłowem, 


bardzo dobrze się rentającem w zachodniem zakątku Gali- 
cyi jest do 


nabycia pewna część udziałów, 


Zgioszebia pod Mst 3. B. Administracya Ginsu Narodu 


z keśmoiów kratowskieh i 
watera na Fiai6TZyYBE ; 
| Greby wieczyste zgi zmadzeń zakon F 
1790>y- | mayoja na emsntena i rygniege kda 
szteru PP. Sckolastyczek, PP. Ka 
medulanex, okocaa szkola Św. Kin. 
s dzwniwj iek kościół i klaszter: 
Grstewiee "rspólar Motaranów z 
reka 1830-—188!; 
Współna rasgiła zastuzelenpah w ve- 
ka 3648; 
Pomnik poiegłych za ejczyzap W r. 
1868 „majdniasych się na ema tarza 
krakowskim; 
Pomniki mistzzėw: pióra, pędzia, dlu 
ta, latni i t p. AB emiaAlRTEM kra- 
kowakim ; 

W-pemaisnie pośmierina człwa- 
ków pastyi demobrarycznej rebetni- | 
ków lbtdraw pracowali dla idei i sẹ ij 
pochowani na czantarzu w Krake- | 
wie, Pedgórzu i Zwirerynau. 


o — 


10 009 KORON NAGRODY 
dła niemających brody i łysych. 
? a3 Brody t wlosy można 
; wiście w przeciagu 8 dni wy- 
wołać przez użycie prawdziwe: | 
y duńskiego „Balsamu Mos | 
łodzi i starzy, panowie i p; 
nie, używsją jedynia „Baleara | 
Mos do uzyskania brody, brwi! 
i włosów, bo zostało udewo.i 
dnionsam, że „Balsam Mos“ jest: 
jedynym Środkiem współczesnej 
-ż qsuki, którv w ciągu 8 do 15; 
dni tek dalece dziala na cebalki | 
włosowe, że wiosy zaraz Tośći 
ta zuczynają. Zoa nieszkodliwość 
> | „Jk 77 gwarantuje się jeżeli to nie jest! 
; ` dea Te +1 A y prawdą, to zapłacimy 10.000! 
otrzymale na ssład glowny dziele horou gotówką każdemu | 


Dra 4eovol0a Garo, Gówokaia w Krakowie ufo maiącemu brody. żyssmu; 


pod tytułowi : i albo mającoma rzadkie włosy, 
zr: Powy y 


p. 


—, 


Raz i. 
D n n R R AA NN | 


i - Kronikaicmeutiraa; 


Cmentarz kruiowaki ze SPISEM po- 
iuników i grobów sacz  wajzaydł 
tamiy, Wezony sil aLotycaate; i 
Cmentarz Lodgérzki =tiry i mowy) 
ze spisem pomników i grebów: 
Cmentarz Zwierzyniecki (Stery i Be 
wy) wraz x cmóltarzem znajdują 


3 p O || g C zZ i g | P. 5. Jesteśmy jedyną firmą, która daje tego rodzaju gwurancyę 


który używał „Balsamn Mo»* przez 6 tygodni bez skutku. 
Posiadamy liczne polecenia lekarzy, opisy i uznania. Przed naślsdown! 
Zsa w Ece, Stu. 404 


i 


Ciwem energicznie się ostrzega. „Wedle prób, dokonanych przezemnie na | 
„ Treść: Sprawa Inderzpnfzacyjna -W spruwiu par 


niskim „balsamie Mos“, mogę panu donieść, że jestem zeń nadzwyczaj 
= celacyi.— Książki zobotuicze.--Bank wiosściurski. 


imo, że włosy były jasne i miękkie, były jednak bardzo silne. Po! 
tóch tygodniach broda poczęła przybierać swój naturalny kolor i do 


(lowolonv. Już po cśmin dniach okazał sie znaczny porost włosów, a 
—Lichwo na wgi.—Reformie krody ero wtedy rzucało się w oczy nadzwyczaj dodatnie dz'alanie pańskiego j 


A si „, kiego —Uigi legalizacyja* w a TA W EZ Isamu. Dziękując najuprzejmiei pozostaję z szazunkiem I.C. Dr. Tvera oyra sio okolu kościoła św. Salwa- 
== "Ee ret A bój r ŚMY masg -openhaza, Pakiet „Paissmu Mos“ 5 guldenów. Opakowanie dyskro-itora, w kościułku iym grobi są pe 
słościarnski.--1 miiiou ns kuszy Ralftciecna,= Pro- 


tno. Przesyła się zu znlczka. Proszę adresować do największego spacy- 
alnego skladu na swiecie: (Mos Magazinet, EXopenhagaŻ15 Da- 
mian Pocztówki należy fruukosać marka 1/-halcrzową, listy marka 
20-halerzowa 3 : ZU) śle 


TEETE CERISES 
KANARKI h iski 
ÓW YRIĄTYSI Fo 
arcyńskie 
poleca własaęgo chowu, rasy ss Seiferta wyborne, 
śpiewaki o najglębszyw tlerowymw, melodyjsyw śpiewie 
<przedaję wedug jakości Epiawn. po © zle, 6 zlr., B z!r. 
a najlepsze Spiewuki po 1U zir. Przesyłam poczrą za za 
liazką z poręczeuiew wartości oraz nadejścia zdrowych 
Przez 10 dni próby wymiana dozwolona. 


Samiczki harcyńskie dobre de rezmnoże- 
nian-po 1 zt. i tzi. 59ct. 


HODOWLA KANARKÓW 


JAN SZUFA 
Kraków, Stolarska 13. 


okowujia F9 zazounie S$. Norbeta- 
nek z sieui Pwa Stopiecką za 
kterej staraniem dokonaną zestałe 
bestytikacia hlogosławionej Braai- 
sławy w r. IRŁ0. gdzie me Swą ka 
plisg u stóp hopsa JKśśeiuszki. 

Pian cmemarca krakowskiego. 

Wszystkim Paniora i Panom biorg- 
cym wsepibłział przez 12 lat w tem 
preykrem i mozolnen wydswsi. 
ciwie sklada podzięzowanie. wyda- 
wea teg:;ż Pizewotnika emautarnego 


ratio: 


wW jekt rcforiny wsiawyńwswsiwu li PESO. Deda- 
F iek do funduszn rruzijnegu —W sprawie przyw- 
2 lugzczomiu sobiv nu 
cag . rolnisów.— Prawu 


Uznan? Za najlepsze 
Siewniki powo ul 
pszonego sysienmu try 
bikowego „Agrikola ʻ 
Stalowe pługi, B:0- 
ny, Walce, Kosiarki do 
trawy, koniczyny, Źni- 
wiarxi do zboża, 
Roztrzesacze siana. Grn- 
blarki do siana i zbożu, 
Prasy słomy i siana. 
Tłecznie do owoców 3 
winogron, Hydrauliczne č , 
prasy, Grietowriki 
minogicn otrywucze SE PY TWW x | 
*lnogron Młynki do owoców, Sisawki do wiumych |latorośli| 
innych rosia, Przyrządy do suszenia owucdu i jurzyn. MŁOCARNIE 
a patent, łożyskami waułeczkowenu snmosniarującenu Się do ruchu ręcz: 
1ego, kieratowego i motorowego. Kieraty poruszane sila zwierząt po- 
— AKR Młyaki do czyszczenio zboża, Wricury, Puszkacze kukuryczy, 
eczkarnie z pat. lożyskami wałuczkowemi i szniominarającemi slo -~ 
rólowniki;, Kociołki do 


[ES] 
ES 


Gawęądowui orgauizitya 
lugi = Pomer prevna. .. 


24 LIAT an 


pag 


Satstaw Cyrankiewicz. 


Proszę zadać 
gratis i frasko 


PES PAW T U 
swowanago pol- 
skiego Cenaika z 
20M) odbitkami ze- 
garków, wyrobów 
srooraychi zlotylh 


Hanns Konrad 


c, i k. dost. Dworu 


„aJeżeli kto kaszie w sposób rozpacz” 7 
niech tyiko zażyje Pestylek GGeraudei'a. > 


jest raz spróbować żeby się przebonać o skutecznos: 


„pb 


Do<w 


najlżejszy chód, Krajacze buraków; 


* 
arzenia. Oszczędnościowo piece kociołlowe, Obrotowe sompy d» gnojówki sa 3 | Pierwsza | 
1 wszystkie iane maszyny rolnicze najnowszej *cnsirukeyj edznaczonaj | aż fatrgka zagardiw 
nagrodami, wyro- Ph Ma farth H Ska tabryki maszyn roln. adla- ko gai w Brüx Nz TOR 
biają I dosiareznia U ly s warnie żelaza i kuźnie par Nieomytnych w leczeniu Nieżytu. Kaszlu nerwowe: 4 (Czechy). 
Rok zalożaniu 1872. Wieden 2 i, Taborstrasse71. 1050 robotników. Zapalenia opłucnego, Chrypki, Zakatarzenia, R ER 


Nzwajcurskh pawat, 


8 > . ar. á A 4 Aa 5 z : 
„zuaczmni więcej mz (4 ziotzymi, srebrni mi udala etc. Paa ye, Astuy, otce. i „Sete AB Wynieh system Roskopi K. 5. Ro- 
bszerne ilustr.kataiogi bezplatnie. Zastępcy i odept“ndevwsy prszukiw an iezbędnych dla osób które zbytecznie g!os utrudzają, Jestrowany rumontoir kotbwicowy 


Bardzo użyteczne dia Pałących, 
Pudełko zawierające 72 Pastvlek 1 sposób zażywania 
takowych we Iwowie, w aptekach PP. 


Adier-ltoskopf K. 7. Prawdawy rè- 
montir secbray W. 840. (1512 


Sostowe cukierki 


l WAZNE DLA EMIGRANTÓW |. | j 
EEE OTT eR 


j : Mikolascha, 
wod cw af e un, Buen Varbera; w 
i ; trakowie, waptek, PŁ. Wiszniewskiegu, Redyka iT xá- 
Wyszły Z druku i są do rabycia W Administracy] „osu Narodu", aKlego; E PRT ù p COE i s Gerai A prace, St. Pi 
u Gebsthnera i Sp. sraz we wszystkich księgarniach uł de. 
dzieła wydane pod redakcyą F. B. Zdancwskiego: Lekcyj gry najtańszy 


Trzy guldeny 


kosztuje paczką po zt brutto 
5 kg. piękuia sortow „ych od- 
padków mydeł: fiołkowych, ró- 
żanych, hellotrop, Moachus, kon- 
waliowych, brzoskwinewych, Hio- 
wych i t. d. 
Wysyła za zeliczką Bokemia 
Pariiimerie Bodonbach 
AE., Welher 221. 


na fortepianie 


udziela rutynowana nauczyoielka, ; 
uczenica pierwszorządnego profesora , 
po przystępnej cenia. Wiadotneść 
od 12—3, ul. św. Filipa L 14, I p 
drzwi ur. I. (167 | 


„Przewodnik 
dla wyjeżdżających do Brazylii: 


Wobec stałej emigracyi Polaków do Brazylii, dziełko to 
liczące 128 stron soisłego druku, ułożono na podstawie 
osobistego zbadania stosunków na miejscu, orez danych 
statystycznych i źródeł urzędowych, zawiera praktyczne 
wskezówki dla emigrautów.-- Cena 2 kor. 


Srodek 


kaszel 


1 pudełko 20 hał. 

Do nabycia w aptekach: 00. e- 
nifratrów, pod; złotym glouiom uli- 
jca Grodzka, Doskowski Marjan pod 
"białym orlom, Rynek, Monia AB, 


Staty I pewny zarobe | 
20-30 Koron lygodniowo Srbe weca paroj po: z 


| y moźe mieć każ- orłuni, n? Krozawska, F. X Miku- 


O wartości dziełu duje najlcysze pojęcie treść : 


Od 1 korony 
Sukienki dziecinne 


od 3 koron 


G eogrsfa i statetyka. —Wskazówki dla emigrantów. --Emi- 
gracya i kolonizacya, — Obyczaje I prawa. — Opis stanów I ich 
stolic— Stan rzemłasł.. Zawody wyzwołone, nauka | sztuka. 
—Handeł polski i przetwory produktów na miejscu. —Rośtt- 
ny użytkowo. —Przówadnik po stolicy Brazylli. — Regulaminy 


dy, bez wzgłę- |cki pod korony 1 Mamdrniński Ry 
du na wiok nek, M. Prań po ciota gami ul. 
i płed, kto wy-; Grodzks, Ludwik Rosenberg po ME 
uczy Siępraco- rzynomi ul. niakowska, korstanły 


p Ę wać na opaton- | Wieraiswshi ul Florpońska, Zuraw- 
kol onizacyjne. — Zakońcenie. Suknie damskie tw. Aiek pad ania Hai h ik 
maszynie do, również wo wazystkich ajnokach 


5ł b6 
ownik portugalsko-pol$ 
39 * 
poprzedzony krótką grumaty ką. Cena 7 kor. 
Najwiękstą trudność dla wychodzcy noszwjo za nemenem 
stanowi nieznajóność języka micjscotcego. Slownik tun, jedye 
My tw waszej literaturze, zawierając 23.600 rajniezbędniej- 
szych wyrazów, może oddać rodakom waszym w HBrezik 
znakomite notu. 


d BAANT 


pleceniaz;$ła: Monarchii Słdul glówny „zum Sa- 

` wia'£ Dokla-' mariter" Graz, Seckotrasst Ki, Wena 

dna nauka za darma; ma żądanie |]. Peinialtstrasso 4 tik W 

także w domu. Gatowe wyroby przyt-; — _. 
muje do odsprzedaź 


E Uczeń 
LIBAL i S-ka . M 
zarcjestrow. łowareystwo handiowe gimnazjalny 
we LWOWIE, ul. Kochanowskiego 39-7, | kl. VIL któ: v z powodn ehoroby 


Zydasjcio prospektów. (nie został uwolniony od plina 


a | czesjżgo ZA pierwsze półrgkz: bie- 
Agenci i agentki 


,żącego reku Sva. zyeracu uła la sp? 


przyjmuja Słę do roboty: ulica 
Poselska |. 20, clicyna | oprze- 
cana parter. 


Zaklad artystyczno. 
kamienfarki i budow! 


Józefa KULESZY 


naprzociu cmentarza 
w Krakowio, posiada 
wielki wybór goto- 
wych pomników z pis- 
skowea, granitu i mar- 


MỌ LNYHDIWMNAVITAANZYAM 
WAŻNE DLA EMIGRANTOW! 


00 i auu 


muru, 


OBRAZY olejne i rodzajowe 


„A 
po cenach bardzo młskieb. — E. LEICHT, Kraków, ul. Pijarska w miejsca t km. toś 
przy bramie Florrańskiej, poleca wielki wybór ram własnego | wiucyi. Telefon 159. 


_  wyrobu— Najstarsza firma w tym zawodzie założona w 1866 r 


odejmuje się 


|loeeeństsea z proie: e) Raj: ma- 
na wysoką prowizję, potrzebni do terjalną. Nie posiadając botecin po 
Rua kiku si obrazy reli- !trzebnej samy zmuszony byłby A= 
sijne i dewocyosalia, z dobrą rekla. | przestać naak. Dwentunluc hoiii ua 
mg. Adres: Havde! obrazami T. R: ten cel przyjmnje Afnministracji ra- 
w Sokdlowia kolo I! teszown. -siego Śziennik a. 


